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H N A  R U IN Ę JE Z U IT Ó W
J fp ic e , &? o r  /fj/fo mole w  m etire r u in ie

* £ £
^  |  Ako gdy z m ocnych cedrów, lub roilych m odrzewi, 
4 * i r a  Co buy ny ¿ runt żyw i, moc trzym a, czas krzew i,

Z górnych fię Al po w, n£ las, nagły fzturm wyprości*
Y z brzegu nś brz g pfafkim pokładem um ości.
S to i pafterz, co wirzód dnia liściem iego chłodzial, 
P y ta iąc  fię po chwili z ża lem : gdziez fię  podział %
Byłeś wielki Zakon e! Tyled z chluby caley 
Z olla ło ; że fię o twym  byciu zadnmiafy
S w a t p y ta , i n iek iedy  łzaw em i oczem a 
Z  cichym iękiem ufkarźa na los: iuz cię niemal 

Tak fię znad nieodwrotney podobało woli.
Która, od wieków w ai$ c  gwichtem  lu d z i i ey do li.
Igra fib ie zM ocarftw y, ś na wzor m iefiąca,
Raz ie pełni, drugi raz dum ne rogi ztrąca?
Y znow u z czarnych kirów dobywfzy powłoki,
B k ik  pa Niebie rozakcad daie frebmotaki.
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y* #  ( o  *  *r
A by śm iertelny zlepek w zn;komey poitaci 
N ie ufaiąc, iź go tra f  m arny ubogaci,
M iał pew ne ikazitełney natury przykłady :
Jako niem afz pod iłońcem tak przew&zney rady,
Ni potęgi tak gfoźney, by iey wolnym tropem ,
Ślepym  czas w fzyftkotrawny nie zburzył podkopem.

W fzczupłych dwu wieków izrank^ch miefzcząc bieg .zamkniemy, 
K tóreź ci dziarftkim pędem zrów nały Zakony?
Biegłeś, m iiaiąc drugie, olbrzymikim polkokiem: v
Sław śó p o r  dodawała, & rząd w ładał krokiem,
Gdzie za p iękne zawody i trudy fzlachetne,
C zeka ł Honor u m ety, wiiąc z itls  św ietnp,
W ięc wfzyfikie zagarnąwfzy w fiebie innych czyny, 
W fzyftkimeś dzielnie zrów nał: iśk ów byftropiyoy 
M iędzy ftem rzek urobnieyfzych tocząc nurt polkoczny.
D ąży Ifter ku m orzu: i  wfzelki poboczny 
Miefzcząc w fobie pław śk lany , patrzącym  zdaie fię*
I z  fam tylko panuie, i fam wody nieiie.

Z  twoich lud obyczale czerpał rozmow czyfte, 
Różnow ierniec upory miękczył kśm ienifte,
M ądrych Ambon zbawiennym  burzony tarśnem ;
Y bez gw ałtu zwycięzcę fwym wy krzyk a ł Panem, i 
U yrżały, mało przedtym znaiąc św iatło W iary,’
Zbeftwionycb przeciwnogow podziem ne legary 
W dzięczną prawdy pochodnią; którą tw e zabiegi,
Bądź gdzie m artw e łoźyika wieczne rofzczą śniegi,
Bądź parą niedoiłępną fkwarny Afryk zieie,
Zaniolły w Hiperbory i Libiyikie knieie.
Polubił, w fłow ponęcie, oitre prawdy ikryte 
L udo ierny  Pohaniec: a fwe krw ie nie iy te  
W  bałwochwalnych Pagodach potłukfzy ołtai*2e,
Na zfotoy Spraw cy N iebios brząkryął pfaim cytarze.
A czego nie dokazał gniew  Ib ero w dziki,
Ptifzczaiąc n& grunt pufty ziufzone motyki.
H artow ne cierpliwością uprawiły dłonie,
Św iat iłę zlepizył, bo w Iłodkim poufal Zakonie.

http://rcin.org.pl



m t w  ( 3 ) *  . #
Na twÓy głos wypłofzone z klótliwey Europy,

Poiław iw fzy trw ożliw e po l a f  wielu ftopy,
StaSfzy byt założyły Kaffolfkie dziew oie,
O tw ierając uczonym pierom  hoyne zdroię.- 
Wfzyftko m ądrym  poczęło zakwitać w aw rzynem :
Ciem na n ieum iejętność nśd obłędnym gm inem  
Cieśniąc Twe panowanie i rząd grubo'-lepy,
Ufzła Hać zabobony na Tatarikie ftepy:
Fduzy ton podawały, ładnąc nauk Uyrem,
J ik  bydż w pokoiu Z iom kiem , w polu Bohatyrem .

Co z  za dziw, żeś mógł tyle. dzieł ogarnąć fnadnie? 
W iele ten m oże, kto fam fobą mądrze w ładnie;
Kto w ie kim przed fię biorąc świata rządzić domem*
W  ścianach włafnych wprzód dobrym będzie ekonom em , 
3V!ało wikora nierządna z rąk tyfiąca liga? ,
Płoche p ó ko ciężar* m, gdzie iedność nie dźwiga.
Założy wizy fwych za 0 u g oba ziemi korne,
Gdzie fwe ognie z pala, i gdzie gafi flonce,
Sam eś veprzód w p ękny model fkładne części (k ro ił,
I one nierozdzielnym z głową węzłem zpoił.
W ęzłem , którego Lekkość nigdy nie rw ie płocha:
Bo któż te więzy targa, kto ie zna i kocha? /
W ięc w tobie fprzeczny kołek Czyk ładu  nie zm ącał;
Wfzyftkie fię kfztałtmę wiły choć ieden potrącał:
Pod niechybnym wiernego poiłufzenftwa ruchem ,
Tyle głów  różrom yślnych jednym tchnęło duchem ;
Każdy fwcgo pi lno w ał, wy foki i. nilki, > \
M aiąc prawo zś wolą, powinność za  zyflcr,
Z tąd  ow a piękna zgoda, i  fwego zam iaru 
Zawfze pewna: nie czynił tam  odmienny fw anr 
Ni ięzyk ni obyczay: źe kto lofow czynem ,
Pod tym  fię nieba fzlakiem lub zrodził pod itinern:
Ten dowcipem*, ów  chlubił przyrodzeniem mownym* 
Zdolność różnym czyniła, ś  użycie równym.
Tak nś cudnym teatrze, gdzie wieczną koleią 
Chodzi płacł ta  radoćcią, rozpacz za nadzieią,

A z  A
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*  *  C 4 ) *  W
A każdy poklalk bierze, iak mu każe rola,
B ądź chudego wieśniaka, bądź udaje Króla,
G dy  fzykowny gmach fztuczna dłoń gładko ufadzi,
I raz z  głębi fozkofzny ogród wyprowadzi.
Drugi raz złoty pałac, w ięc i niedofięźne 
Ptafzym  zamki polotom, lub wichrów fprzyfiężne 
Z morzem walki żeglownym, i dzikie puflynie;
L a ta  podziw ftooczny po natłocznym gm inie,
Z e  fię z cudy fwoiemi n i  tak drobhey fcenie,
N :e m iefzaiąc ogromne mieści przyrodzenie.
Alid tdk dziwnych odmian, i niezgodnych w zgodzie 
Przyczyną iedno kółko ukryte nd fpodzie.

Lecz nie dość tę  budowę kreślić n i  papierze,
Kto na m ateryały zdolne fię n ie zbierze.
W y tkną wizy fwym czynnościom niepochybne m ety ,
Gfob ci było trze-ba, a ofub zalety
Zew fząd godnych, by patrząc n i  tw ych fpraw obroty,
Szlachcic krew fwą poważał, a człowiek przym ioty.
W ybór chciałeś m ieć  ludzi, nie barwiane ftado,
M ierząc chw ałę pożytkiem , O! zacna grom ado!
Aby pod tw ym  fztandarem  taki tylko flużył,
Ktoregoby kray żywiąc pożytecznie użył.
Szkoły plac twych zaciągów: tam  kfztałtuiąc dzieci, 
N iedościgłe n i  połów zaftawiałeś fieci,
M aiąc wfzelkie przefmyki ferc giętkich wytrópne,
By na ich to r napędzić dowcipy pochopne,
W  których przyfzłego plonu, nim  z czafem urośnie, 
W idzieć znaki w kw itnących lat pierwotney wiofnie,
Tam  łącząc zręcznie świeckie powaby i św ięte,
R oznem iś ganiał w fidła młódź zacną napięte.
Rzadko fię kto od flodkiey niewoli uchronił,
Jeśli przem yli nie złowił, duch go Boży zgonił.
Ten św ietne imię nofi: będzie za pozłotę;
Ow przykładny, przykładem Irpiey w razi cnotę.
T am ten  wymowny; ( a lb o ż  tw e m artw e a m b o n y ? )
Inny ma dowcip, w ięc mu podług uży^zon-y Zda-

(*) Rola» z Francujkiego la Kolę. udawanie ni Uatrum ojoby iakiey*
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*  # . ( 3 )  *  *
Zdarzonego przym iotu i cehy i miary 
U życzy Muza cćrkla, lub wdzięczney cytary.
Każdy fię w roźnokrafnym wieńcu kwiâtek m ieści,
Ten miga, tam ten  pachnie, ow wabi, ten  pieści.
A  wfzyftkie, gdy ie  kfztałtne w  iedno ręce zbracą,
N ay godni eyfzym Ikroń paniką darem ubogacą,

W  tak ie  zbiory, acz iefzcze furowe, bogaty,
Chcąc aby przez zakonne przechodząc wârftaty 
Kfztałtu z białkiem nabrały, we dw uletniey próbie 
Spofobiłeś ku Iławie, i pełney ozdobie.
W  tey fzkole doświadczoney i duché i św iata,
W lew ałeś cnot nafiona w nieikaźone lata.
Żadną chęci przyfadą: by né gruncie nowym  
T o fię tylko rodziło, co pięknym  i zdrowym,
A obcych fmakow pełne, i niew arte zgoła,
Tw ych potrzeb i zamiarów, nie krzewiły zioła,
Jako nżm iętnościam i fwemi mądrze w ładać,
Służyć bez interefu, do rządu fię wkładść,
Do pracy m yśl hartow ać przeftawać nâ małe,
B y fpólne dobro kwitło; iak żyć poufale 
Bez pogardy, otwarcie i razem  oftroznie,
Przykładnie bez oftrości, bez dziwafrw pobożni«
Jak fwe kochać, nad wfzyflko mocniey, pow ołania,
Pełnić ochotnie zwierzchney woli rozkazanie 
Ślepym , ale umyflem przeświadczonym  razem ,
Z e pierwfza m ądrość, m ądrym  nie gardzić rozkazem,
A  iako baczny fzl fierz nim w pewne w prow adzi 
Kofztowne fzklà pozory, i né fwym ofadzi 
Każde mieyfcu fzykownie, długiemi ufiłki 
N i m łota nie żałuie, n i ognia, ni piłki,
Takeś owe wybrane z fzlachetnych kleynoty 
1 domow i narodow, w różne brał obroty,
D aiąc poler ozdobny, by na którym  fiędzie,
Rodowitym  zapałem  w fwoim błyikał rzędzie.

Takim  pierw otne zrzodło zaprawione fmakiem, 
W ylewało fwe nurty czyftym  zawfze fzlakiem.

W od-
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*  X  ( ć ) w. w.
W  odm iennych wiekach, ieden umyli fię wydawał:
Tym  fię ftary pokrzepiał, czym m łody napawał.
H onor, praca, powinność, iak krew ludzkie ciała,
Ciągłym w iecznie tw e członki tokiem obiegała,
Roztaczaiąc duch życia, by pilen ofnowy
Zkąd wyfzedł, do t*y kończyć bieg, powracał głowy*

Trudno było, by t kich M ężów zgromadzenie 
W  oycżyftym Rzymu gniaździe głuche kryły cien ie.
Poznawfzy rząd i cnotę rozległe narody,
Z  fercerri fwe otw ierały do przyięci.3 grody.
Ledwo fzafarz chwil rocznych oś rydw anie zw rotnym  
Zw iedział górny zwierzyniec leycem  kilkokrotnym ,
W  fzczupłych czafiech zebrałeś lat wielu użytk i,
Zewfząd ci powftąwały o/dobne przybytk;,
I wfpaniałe Świątynie, z iafnycb wież ogrom em .
Ziemia fię bydż zdawała Jezuickim  dom em .
Zaufane w mądrości i cnocie dozoa&ey,
W fzyftkie fię pod tvye rządy poddawały S tanyr 
Czyś ukryte fumietiDych taynie kąty badał,
Czyś z ambon wieczne prawdy mownie opowiadał*
Czy m lódi, przyfzłe rodziców fpofobił otuchy,
W rażaiąc w nie fzlachetnych nśuk zacne duchy ;
Lub nakociec ftróż myśli, Królów, z niem i fpołem  
Panuiąc, niewidom ym  św iat obracał kołem.
Acz tak  wyfoki kredyt, i władzą obfzerną 
U m iał rozum uchyl.ć powłoką m ifterną 
Od ftrzał czuyney zazdrości, (kromność w cię zafzczepil 
Żebyś w ładzą nie tłum ił, a złotem nie śiepił.
Świadkiem  m i niepomylnym pierwszy lefteś dom ie.
Co cię m ożny Kwirynał przed inueroi łom ie ,
Z niefortunną pofpołu obalając głową..
A. gdzież fię bardziey cnota znać dała  furow ą?
Gdzie ikromnieyfzą w zakonnych fprawacb, ieśli n ie tu ?
G dzie roztropność ftem ryglow zawarta fekreta?
A przecież i z tak ścifley tocząc wzrok firażaice 
PaUbui św ia ta  ofiach* trzym ał rżądu  licet

Wl®- K
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______________w ■* ( 7 ) w  m •_________
W ielowładny w zakonnym  wódz tw óy poniżeniu,
Tym  dzielniey iż w pokornym utaiony cieniu.
Bez wyiławnych zśbiegow , bez chlubnych pozorow,
Rządził iśko chciał lofem naymożnieyfzych Dworów,
W ytrą piał nayzświlfzych fciefzek dziwne toki,
Po których polityka ciche ftawia kroki.
N ie  m ówiąc, wiele czynił, a gdzie nie tknął ftopą,
W iedział, co ieft w Europie, i  co za Europą.
T ik  ów rzadki elem ent, lubo go człowiecze 
Ndyfubtelnieyfzym wzrokiem  oko nie dociecze,
W fzędy fię niedościgłym  torem  łatwo wlewa:
N iech ziemia w tw ardym  gruncie fld lnefdfka trzewa*
I  hśrtow nem i wfzyftkie w eyścia zśwrze kliny,
N iech fię iako nśygłębiey znurzy żywioł płynny;
Ogień śże pod ilońce i gdzieś w krżńce świata,
Co ie Twórca fwym palcem  zakryśiił, ulata,
Groźne miecąc pożogi; przecie go dofięże,
I z kśżdym fię powietrze elem entem  fprzęźe;
Kędy, choć n iew idom e,przez mśnowee ciem ne 
Rufza ogień i wody i przepaści ziemne.

Małą fię być Europa tśkim  ludziom zdawa:
Szerzy fię ich fiedlifko i ogromna Iława 
Łąm iąc krefy lądowe; śni zna zśgrody,
Chyba kędy iuż nie mafz ni ziemi ni wody,
A ze w fchodu ftoczony św iat na zachód iłońea 
Iednym  fprzęga ogniwem początek do końca.
O glrnąw fzy wielkiemi ziemny krąg rśm iony,
Zprzągłeś z Mexykiem fniadym zabiegłe Iap.ony,
Z  Ryfey(k:emi z g o m łe  Maurów legowifka,
W ytykaiąc twym  fynom obfzerne fiedlilka.
W fzędy w tropy za tobą w>erni towarzyfze 
Szły, m ądrość, (łatek, ludzkość. Ciebie w liczbie pifze'. 
Chińczyk' fwych Mandarynów zd nauk przewodnią,
Jndya fwietną W iary nazyw ś pochodnią.
Pdrśkwarczyk cię czyni wfzyftkich potrzeb fprśweą* 
Rolnikiem , Apoftołem, wodzem, prawodawcą.

For
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Fortunnieyfzy po ftokroć b tz  pereł i złota,
Ze w  nim  ftodkość rządziła, a ftuęhała cnota*
N iźłi one drogiego krufzcu pełne krśie*
G dzie blśik zwierzchny żelazne kryie obyezdie*
A tyrańftwo na tronie gniotąc lud odętym*
Co chce tylko fwywolnie* to nśzyw ś św iętym .
Cycem  fię w przód  nazywać chciałeś n iili  Panem* 
Rządząc prawem na fercach dzielniey napifanem*
N śd ogromne ftatuty, w piękne wite iłowa*
Którem i złość po-gardza* ś płochość nie chowś.

Próżno fię z w iekiem  złotym  chlubny G rek wyiadza* 
Próżno wyfpy fortunne płonnemi odgradza 
Od ludzkiey znaiom ości kłamliwie pśrkany*
Dśiąc im niedoftępoe za mur Oceany.
I  ziem ię, i wiek tik i znaydziefz łacno  na ni*
G dzie fię zwierzchność zna człekiem , a ludzie poddanfe 
Gdzie św iat idąc powfzechnym torem  przyrodzenia^ 
Oycowfldm fię kieruie rządem* nie odmienia*
Trzeba było dść  m odel tak piękney fabryki:
Polorowny iey nie mógł, krśy ukazał dziki.
Europa fzczęścia feuka gubiąc lud i w łości; 
Pśrakw arczyk ie znalazł w prącowney iednościw 
N ie pocił tam  rąb ieoer, ¿by z ;adcł drugi*
Bo natura nie znżła ni pśna ni iługi.
Potrzeby m ierzył dofyt* rozum k ócił zbytki* 
Z w ierzchność wfzyftko wiedziała, k lud brał pożytki*
N ie inaczey pod wiofnę, gdy w dzięczne powiewy 
Z  brył rozciekłych fzmelcowne wyprowadzą krzewy*
A Flora dziwnym pęziem  w rozliczne pozory 
Przybrawfzy, wfączy w każdy fuakow ne likwory.
Da hafło gefpodarna Matka z w ierzchu ula*
Runą wfzyftkie z. pośpiechem  na z*ak trąby Króla*
I  po włościach, kwifciftycb* fpónycli wfzyfikiey rzefzy 
Słodką zbierają łupież.* żadna tam nie fpiefzy 
By fwóy tyiko dom eczek nśp .łaiła  plonem :
Rówoo w&yftkie po Hrabilwie ploodruią celonem »
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m  w  (■»> *  *
Rów nie bior^, i znoizą: a gdy mróz zaleci,
Rów ny ni żyią udziałem iedney matki dzieci.

la k im  będąc, po ftokroć pśm iętny Zókonie,
Któżby fię mógł fpodziew ać?... lecz, iuż po tw ym  zgonie! 
M iabś tyfiącznych w ieków , ftoiąc iefzcze, użyć*
Boś um iał razem dobrze panew&ć i iłużyć.
A kom użeś to iłużył? czy krwawem i trudy 
Garnąc pod berło tw oie Mocarze i ludy,
Siebieś famego za kres, w ielkości zamierzył?
A  z włafną inney razem  mocy nie rozfzerzył?
C zyś żadnego iuż P^na niechciał mieć pod flońcem*
Ktorego wielkość m nożyć p erwfzym m iałeś końcem ^
0  ty! co N^ywyżfzego ram ieniem  dzwigniony 
K ad X iążę ta  i pierwfze wChrześciańftw ie trony,
Z  górzyftych W atykanu wież, itróż iego trzcdy*
Pafiefz praw dy pokarmem Króle i nśrodyi 
M ożnym  kluczem o tw ierać  drogę do ży w o ta j’
1 kiedy ehcefz* do niego w ieczne zawrzefz w rota.
P ow iedz, któji dzielniey nad ten , tróykoronny Panie* 
D źw igał Zakon Piotrow e dotąd panowanie?
K tóż go znofi? tw a ręk a ... kto zpierw fzych ocięty  
P ień gśłęzi, ś iefzęze w korzeniu nie tk n ię ty ,
M ożnym  rydlem , z rodzinney ofady wygładza?
T w oia, co i% tak krzew ił, nieprzełomna władza,'
Szanuię tw e wyroki» śni fzetnrzę na nie*
W żdy należało przecie mieć politowanie.
Godzien był, by nań frogie nie padały ciofy.
L ecz iuż u p a d ł.,, tak  chciały nieuchronne lofy*
K ie  na ziem i trw ałego, i  co krąg obiega 
Jafnych na Niebie planet, znikom ey podlega*
O dm ienności na. św^ecie. Blady ftracb oblata 
Z m ilkłą w fwym gruncie ziemię* iśko u E u fra t^
Zw olna fię pod obłoki frogi Olbrzym wfpina*
Głowę m u złotorodna białkiem  krafi mina*
P ierii firebrem zachodzą, a brzuch z tw ardey m iedzi 
Położony da  halnych dw u goleniach ikdzi* (

&  Kła-
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M orze iię w lochy ciśnie, lśs wierzchołki fchyla,
Drzą góry; ślić  ledwo drobni mignie chwila,
Mśły z góry kamyczek o ten  gm ach zawadził,
I wfzyftkie zgniotfzy krufzce, w ieden gruz ofadził, /

Zazdrość dała przyczynę, zazdrość iędża blada,
C o św iatłości nie cierpiąc, w czarnych lochach fiada.
Nigdy profto nie patrzy, zyzem tylko ftrzyże,
Ż ółcią pluie, i (plutą żółć za pokarm liże.
Sm utna zawfze, chyba gdy ciężkie flyfzy bole,
Każdy ią tra f  pomyślny oftrym fztychem  kole.
A na cudze uciiki czuiąc w każdey chwili,
Jeśli drugich niem oże, fama fiebie kwili.
Ten to frogi dziworód łez ludzkich nie fyty.
Patrząc na tw e zaftugi, fliw ę, i kredyty,
Ryknął, rufzy wfzy zęby w pafzczy oftrym zgrzytem: 
Będziefzże pierwfzym zawfze górował zafzczytera 
Nad innemi dwuwieczny tylko Lojolifto,
Z  pogardą ty lu  nad c ię  ftarfzych oczywiftą?
Wfzyftkoś zśbrał; z  ziemią ci iey Iłużą miefzkańce, 
Zoftawiwfzy daw nieyfzym  Pśiki i Różańce.
K to uczy? kto naw raca? kto każe? k to  pifze?
Kto naywięcey dziedziczy? ieden tylko llyfzę 
Odgłos wfzędy, ieśli fię ciekawie kto pyta,
Jeden wfzyftkich przechodzi m łody Jezuita.
Długoś nade? fzczęśliw y... inaczey być mufi.
To mówiąc, iad piekielny z w nętrzności wykrztufi,
I przyzwawfzy fwych czynów wierne pomocnice,
Chciwość nienafyconą, co zśm iaft zrzenice 
Szkło pom nożne na frzodku głowy w ężokrętey 
Nofi, w ięc i pochlebftwo, co fwemi ponęty 
Zw odzi ferca niebaczne: wfzyftkie na o logach ,
Po różnych fię rozpierzchną lataw ice drogach.
T a wziąwfzy na fię poftać roftropney boiaźni.
U daie w lekkow iernych fercach lak nśyraźni.
Burząc zmyiły troikliwe; ś lu d  płonny w ierzył,
Jako fię Rzym poiługą Jezuicką fzerzył,

Z e-
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Z e przez te  lwe Janczary, ^uyrzą w itk i wnuczę 
Po nafzych wieżach dumne pozawiefza klucze.
D ruga w bśrw ie m ądrego zwodząc ekonoma.
Czym  fię chęć pofpolicie zakrywa łakoma,
E y  pocoż ty le, rzekła, ieden Zakon trzym a?
Alboż kray tnfzycb potrzeb i celnieyfzych nie m a t  
B y tylko fwe bogaćłwa top ił w tey drużynie,
Gdzie wizyftko hoynie w chodzi, a nic nie w ypłynie? 
Ł om iem y z pra< ą góry, m ętne pienim morze, 
W fzyftko fię w Jezuickim  zkorzyści Klafztorze. 'J 
Wfzyftko mieć będzie naród, czego tylko żąda,
W kilku fię celach tâi Peru i Goikąda.

Znalśzło kłśm ftwo w iarę: zemfta ią pochwali. 
Sprawiedliwość bez cezu, zapcmniawfzy fzali*
N i zważywfzy, co flufzna, winnemi uznała*
Y bez fądu na zgubę oftry m iecz podała.
Id ą  zAomkow tyiiące* idzie wyftużony
Od dw u wieków pocierać Zakon obce U reny,
Z dobr, oyczyzny, krew ności, i flawy wyzuty* 
Rozm yślaiąc z i ść ludzką, a Bolkie ftatuty.
Dziw i fię famo m orze, fmutne pławiąc łodzie*
Jako po teyże famey niegdyś wioząc wodzie - 
Ż  tryum fem  m łódź nâ dzikich pohańcow oświatę* 
Odwozi nâ haniebną zwycięzców zatratę.
Y wątpi, czy iak czafy* tak fię człow iek mieni* 
Europa fię Hurouikim ftepem  nie zieleni*
Gdy po wypadłych rzeczach z porządku obręczy* 
D zikość pł cze n iew innych, â polor ie dręczy.
A iako fię zmyli ludzki tym  prżw iułem  (kaził:i 
Gub, nienaw idź do kofież* kogoś raz obraził*
By złam śney nâ poły** iak fię los nakłoni*
W  zwycięik ey znoWu fzabli nie utkw Ła Ikronf. 
Z lękła fię zazdrość zehafty, co fię broniąc, bierze 
Sam ą za miecz cierpliwość* â łzy zś puklerze.. 
W ięc obaliwfzy gm achu tego dach i ściany*
Skinie} fze* waląc z gruntu* podmyka târauy ;
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Bo tak.ey było trzebd do łom u oikardy.
Która kiedy raz wytnie* by niewiem  iak tw ardy 
Kdmień, puści ołowne tęgim  ciofeoi ttity*
Papież zbudował, Papież zburzy Jezuity.
Pufzczą fię zatym liczne proźby od zachodu*
N alegśnia ufilne, ikargi bez dowodu,
Groźby ftrafzne, udania, pi (ma radów i te,
Iż niemafz fzkodiiwfzego nic nad Jezuitę.
Cożkolwiek, ledwo nie od urodzenia św ia t!
Z łość ludzka udz ia ła ł^  gubiąc drogie la t!
W afze m ożni Królowie, żelazem rozboynym*
Kłócąc całe narody duchem niefpokoynym ,
Pfuiąc W iarę, rozwiozłę krzewiąc obyczaie.
Ich  to piekielna kuźnia tśkow e wydaie
Dziwy na św iat; z tey  fzkoły iak z Pandory ikrzynifc
Z łe wyfzło, którym ludzki rod do fzczętu ginie,

G roźby  maią fwoy (kutek; iuź Oftyifkie brzegi 
Sypią do Pańftw Piotrowych zgłodniałe fzeregr 
Obcych ludzi: tyfiąc gąb kray ciśnie i ziada,
Już dawny z Benew entem  A w iąion odpada;
Z e  tak dężk iem i zewfząd frafuhkami zdięta 
Uchodzi z ciałd dulka iednego K lem enta;
A drugi ledwo na tron wftąpi Poprzednika*
T aż go ciśnie P rzem ogą» i w też pędzi łyka.
Niechciałeś wielka Dufzo dzielney mocy użyć;
D ługo było twym  celem fatalny przedłużyć 
Cios łudzi niefortunnych: lecz trudno nieftety!
Tem u fię krwawe fnuią przed oczy fztylety,
Spać nie może* boiąc fię* by zkądLi przez ścianę 
Przeniknąwfzy nie zddał czarny zbóyca ranę.
Innego fufzą inne tro fk i: a pofpołu
Chcąc wfzyfcy natrętnego pozbyć fię mozołu*
Pogrożą, zd rozkazem  gdy nie póydzie ślepem  
Papież, z nim fię rozftrzygnąć powfzechnym odfzcżepem.
A iako nim warkliwym  czarnych chm ur zaw rotem  
Trzdśnie zadżdżony Jowifz w itym  z ogni! grotem ,

W chy-
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/  mx  (  a  yx  te ____
W  chytrey ńśprzód pogodzie przyfzłe tueząc gniewy. 
Grom adzi do żaźogi pochopne wyziewy 
Z ufchłych wód i rozparow wywiedzione ziem nych,
Zkąd tłukąc gdzieś w hamerniach Lipary taiem nych 
N ś poziome fiediiika bełty śmierćiolotne,
Ukrzepia tęgim  hartem  nurząc w ćmy wilgotne.
Toż kiedy gotowem i zbroiownie pociiki 
Już  nafpiży, i  w przykre polorowne błyiki 
Z  dala św iatu  okaże, rażąc błędne oczy*
W net okropnym tło iafne całunem zamroczy.
Pow itaną fiłne wiatry* w frogim Nieb hałafie,
Każdy gradem brzem ienne bryły cilka na iię:
D rży ziem ia, fzumią lafy, n ie znać we mgle świata*
A ż nakoniec,fatalny z gromem cios wylata.

Tak długo na tw ą klęikę wolnym dybiąc krokieflH 
Zbierały fię przyczyny; których ftabym okiem 
N ie doścignął śm iertelny umyfl: Bóg ie zdaia 
Przew idział, Bóg, co ludzi wznofi i obala.
T yś iaśniał, tyś fię krzew ił W Iławę f.doftatki*
A iuż na c ię  z Eolikiey wypufżćzone klatki 
Od groźnych gdzieś zachodoW i poiudniey ftrony 
Niofly w iatry gniewliwe pogrom niecofniony,
Już od śnieżney Pirony, Alpow i W ezewa,
Sm utnym  fię płafzczem w koło niebo przyodziewek ,
Już cię tam  niemafz; ftoi zś Tybrem nie tknięta 
C zęść iefzcze, ah niepew ną nśdzieią uięta!
Ze fię niefilnym fobie, a zewfząd miotanem*
Od wifzącey znlloni burzy W atykanem.
Idzie profto okropna nś Rzym wielki flaga*
Próżno fię on Opiera, uchyla i błaga,
Już w ogniu i W a ty k a n ... ftrzez fię, być Ominął 
Ten p io ru n ... lećż w ypalił nd Cię . . .  iużeś zginął:

Leżyfz wielki* Zakonie; wielki w każdey dobfe 
Z e ftawy, kiedyś kw itnął, z użalenia w grobie.
Jęczy nśd  tw ą mogiłą ludzkość uciśniona,
Zaflugi i le  opłatne, ftufzność potłumiona,
‘ i  ' lm i$
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Im ię ziomfeow zelżone, ś co frożey boli,
Giniefz od Dobrodzieje w . . .  O znikomey doli 
Załośny wizerunku! o groźny przykładzie 
W iekom  pozad idącym! .. iuż fię wafzey radzie 
S tało  dofyó Mocarze . . .  gniew  fwe groźby ziścił;
Myślcie teraz: czy ftracił nś tym , czy fkorzyścił?
W afzey to ręki dzieło . . .  fypiąc dobroczynne 
Lalki nań od dwu wieków, w znieśliście nśd inne 
W  niedługim  lat obiegu zefzłych zgromadzenia, 
Poruczaniem  nayikrytfzych m yśli i fumnienia,.
Czyliż nś to przew ażnym  mied go chciała gm achem,
By zbudowawfzy, iednym zwaliła odraachem  ?
I tylko di£ okazu, że mocą przew ładną;
Jak ufzczęśliwić Kró om, tak  zgub ić  ieft: fnadnof 
N ikczem naź taka chluba, nie w arta żyd w kfiędze, 
Uczynid niefortunnym  kego przy potędze.
Ł zam i obyw attlow  zlane berłu Bawić, 
ł  zagubić do fzczętu, co m ożna poprawi«?.
Lub poznawfzy błąd ciężki, znowu Hę fpofobić,
B y zepiute dniem dzieło w iekami odrobić.
Mocy ich z intrygami drach was uiął p łonny?
N ie czyńcie fobie krzywdy tudewładne trony.
Moc poddanych ieft flabośd rzą d z ą cy c h :śże  fię 
Częfto żartk ie  zb itga ią  wożniki w kolefic,
W ziąć było w tęgie krygi byftrtgo dzianeta.
Szkoda niećwiczonego pada na ftangreta.
Rozum zawfee wyfoko m ierzy, lub fię zdaie:
Próżno mu zś to władza niedołężna łaie.
N.śykpfzy to ieft fortel, m ożnego potłumić*
Trzym ść go w ścifiey klubie, ś w ęcey zań umid.

R ządzić chciał! tym  z natury pataiąc am bitem , 
Czyn id tak , ieft naypierwfzym człow ieka zafzezyt. m  
W  cywilnych fpółtcznościach, gdy kto w fwym rozum ie 
Bacznie ufny, c hce rządzid, a dobrze to  um ie,
Toćby iuż miała zacne w niepam ięci duCzą 
Z łość pogrążyć, Solony i ftonfucyuiie
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I przew ażne Likurgi, że z którem i ży li,
Ludzkie nd zwierzach twarze w  ludzi zamienili.
Z a  ndymilfzą przyftugę winien naród liczyć.
Kto mu św iateł rządowych potrafi użyczyć.
W yw odzić z ciem nych błędów, lub przez m ądre rady 
Zrów nać z ośw ieconem i podoła fąfiady.
Acz na fwe częfto zazdrość pożytki nieWzględna - '
Idzie, gdzie ią nd ubocz wiedzie dum a błędna,
A w łafnych  dobroczyńców trap iąc  chęcią fzkodną,
S ta ie  fię, by ią dobry kto rządził, niegodną.

W  wafzey to było w refzcie, cni Królowie, d łoni, 
W praw ić w  tryb należyty, co fię z fwych wy roni 
Częfto karbów; ni dawdć, aby m iał poddany 
Zbiór ludzi ndd włafnemi trzym ać górę Pdny.
Do was, nd fwym każdego rządnie ftopniu ftawiać.
Karać wykraczających, nauki poprawiać,
Przem yślać dzielne frzodki, by w rządzie ftatecznym ,
Każdy obywatelem  ftał fię pożytecznym.
N ie w yryw a gofpodarz pfzenicy dld ehwaftu.
B y iarzm o Gabińikiem u Tarkw in włożył miaftu,
Poftrącał dum ne m ak i mifternym palcatem ,
Refzta nie tknięta plonem dofpiała bogatem.
Płodny z natury ugór, chociaż płonne ftrawy 
Rodzi czafem, nie wielkiey trzeba m u upraw y,
P rzez błotnifte zatopy, przez iałowe role.
Kędy fię tylko wifze krzew ią d kąkole.
N ie  porzucay tych gruntów , zkąd przy lekkiey pracy 
I  ludzie fię naiedzą, i pow ietrzni ptący.

Gruba nieum iejętność, prżekuwfzy w  ftal złoto 
Jafnych nduk, iuż była nikczemną proftotą 
W iek cały zaraziła. Patrzał Rząd przez fzpary.
Jako fię tylko próżne ożywały fwary 
Po ław ach m iędzy żaki o fmutną łacinę,
A kto um iał Azora, ulbo Bonacynę

Ufzly
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 *  m  ( **)  »■ * _____________________
G niazdo fnów niepoiętych, m niem ał źe m u rano 
I w wieczór dwakroć trzeba uchylić kolaao.
Ufzły rodu ludzkiego Muzy dobroczynne.
G nuśność dufze fzlachetne, i  fanatyzm  gm inne
Ogarnął: napojony Alwarem  ś Szkotem
L edw o Hę prawie dzikim św ia t nie uyrzał Gotem. 0 * )
Na odm ianę {kuteczną takiego obrazu
Czegóż było potrzeba? głowy ś rozkazuj
Jedney  głos Monarchini* krw ie Rakuzkiey chluby ( w ł)
U m iał błędnych popraw ić, nie pragnąc ich zguby.
T eż fame zrzód ła , co ie czas. zam ulił błotem .
W ypadły zfw ych ponikow częftfzym wód polotem .
D obyć ich było trzeba; lecz dobyć m niey trudnie.
G dzie ieft zdróy, niż niepewne w pialku kopać ftudnMN 
W ydali w net w ozdobne dowcipy obfici 
Zacnych nauczycielow hoynie Jezuici,
C zas icK gruby utaił % choć zawfee w Crzód łon»,
Skryte m ia ł pogotowiu,, gdy trzeba nśfioea.

I ty ś  PoKko fcfkała flufznie dotąd na nie.
Lecz wfzyftkięgo ieft dufzą m ądre panowanie. -  
W fzyftko w kraiu zawifto od głowney fprężyny.
Siadł nś tronie Sarm ackim  Ziom ek dobroczynny*
Z łość mu przynaym niey tego nie mogła odbierać*
By m ógł po kraiu św iatło  nóuk rozpościerać.
W net na iego ftarania i pilne zachęty 
U kazał liczne zyflri grunt długo nie tkn ię ty ,
A co gnuśnie, że  go n ik t n ie  śmiał rufzyć, leżak  
Każdy nan obcy zbierać* kray rzuci wfzy# bieżał.
Zdziw iłaś Gę Oyczyzno* iż w tak chwili drpbney 
M łodzi Gę nam nożyło w nśuki ozdobney;
T w e fzkoły poczynały zdolne m iew ać miftrze*
Tw e piorą uczonem i pifmy latać byftrze,

Pię-

(_**} Gotowie Naród niegdyś gruby na pufaocy, który jootym Rzym*  
Jfue Pańftwo znifzczył.
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W: rn C 1 7  )  *  . #
Piękney dowcip zazdrości bodźcem pordfzony, -
W e wfzyftkich nśuk kfztałtach hoyne daw śł plony: ‘
Skśrb  m iałaś n ieprzebrany a ikarb takich ludzi,
W  których naypowoinieyfzy duch dzielność obudzi;
H onor ciągnie do trudów, (miłość ściśie fpśia* i
Rząd kieruie, i  c iota oftrość pr^c ukaia:

Już ich nie mafz/ z wielkiego niegdyś budowi&a 
L eży  podziw w ędrow com , i  wiatrom igrzyika.
Łaikaw a moc odm ienić mogła wady fniadnie.
Lecz zemfta wziąwszy górę rzek ła.;, meth upadnie.]
W  t4kim to ludzki dowcip zówfze chodził błędzie,
Z e fię w  nim nic na równey fzali nie oiiędzie:
Z bytek wfzędy m iłości niebaczney przemogą»
Dziś górą idzie, iutro ziem i fięga wśga.
Y w wieczyftą koleią kołyfząc fię fobie*
Nigdy w fcifley ięzyczka nie poftawi klobie.
P atrzał św ia t przez dwa wieki w cichym zadumieniu*
W  iśk  wyfekim ten  Zśkon kw itnął poważeniu*
Jśk  obfzerne fwey władży w idziśł wfzędy pole*
Z e  go ciż fśmi czcili d bili fię Króle.
Zśfługiw ał ci na to; lecz mało to  nśda*
Czy kto zbytkiem honorow, czy pogardą pada.
Równa zguba oboyga, miara wfzędy flynie: ;
Zbytkiem  uróił kochania, nienawiści ginie.
Sk lrano  go nad fluizność, część drobna podobna 
Zgrzefzyła: po coź karać, każdego ofobno 
Pow fzechną Stanu klęlką? i  ieśli mię wiefzcze 
Nie myli p:óro, fobie z niemi fzkodzić iefzcze 
Upadł kśm ień węgielny i nśuk i Wiary,.
Zniknął kleynot^naydrożizy łacififkiey Tyary.
Muzy zamiaft Kiftalfkich zrzódeł w fmutnym gronie 
N urzaią m artw e pióra w łez  ulane tonie..
Ciefzy fię błąd, i daw ne na W atykan łgniewy 
W znaw ia oftrząc ztępione groty u Genewy.
D ziw i fię dzicz zamorika, i pom yślić może,,
Coż to za W iśra, co fwe uciemięża ftróźe?
W ieku  trzeba n i  tśk iey  równy odwet fzkody.
Tyś, Q nayboleśnieyfza pom iędzy narody

C Oy*
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Oyczyzno ukochana! z tak cieźkiey odmiany, 
Jefzcześ iedney zupełnie niezgoiła rany,
W ięc iśkbyś raz nie mogła zoftać niefzczęśtiwą. 
Nowych ci u trśp ien io #  los w iie przędziwo;
N ow y m iecz w .rozdartego frzodek cifnąc łona.
Byś rżzem flaba była f  nieoświecona.
Patrząc na obślifka frńutne zdartey ziemi,
M iałaś ufność w fwych dziatkach, i  nóż“ c ię  fwoiemi 
D źw igną kiedy rękom a -i umylłem zdrowem , 
PrzyfpofobioOe w czżfte porządnym wychowem* 
Rozm iotał duch zświfny nadzieie oftatnie.
Garnąc wfzyftko pofpołu do fatałney m atnie. 
Poftradśłaś niew cześnie, zkądeś uróść m iała,
Tym  ż^łośniey żeś braci i iynow ftradała.

W znofeą ręce do ciebie w opłakanym ftanie* 
UŻ41 fię w żdy przez względy na fiebie i na nie. 
Spólne fą łofy wafze: trzeba fię kofeią 
R atow ać, ont twoią, i  ty  ich nadzreią.
Z  rąk tw oich pragną chleba, a ty od nich pricy?
Nie fą Jezuitam i, lecz będą Połacy.
U źyi ich, opśtrz dobrze; iużeś dała iaw ne 
D ow ody twey litości, kiedy na bezprśw ne 
N ie  patrząc zagranicznych poftępki i czyny, 
Rzekłaś, fą niefzczęśliwi* lecz fą moie fyny.
Nie chciałaś ich przed zgonem z m aiątku odzierać, 
Dopufzczaiąc przy fwoiey włafności um ierść.
Dałaś nędznym, rozbitom port pewny na łon ie  
Króla ukochanego: że i w fmutnym zgonie 
Szczęśliw em i fię fądzą pod wielką obraną,
Y chociaż tonąć mufzą, przecież flodzey tonąf 
D ziękując za te łaflu fzczodrobliwe; i  ty  
U m iey iefzcze korzyftać cokolwiek z te y  iftraty* 
Zśfzczepiay z tych gałązek drzew ołady nowe* 
Przydadzą fię zśpew ne, bo płodne i zdrowe. 
W ydadzą i na obcym gruncie płód obficie 
B io rąc  dank za uflugi, ty  za ich  użycie .
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